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W I L N O .

Rżąd gubernialny litewśko-wileński prżesłał do 
Redakcyi dla ogłoszenia następujący :

Ukaz Jego Cesarskiey Mości Śanjowładojy 
Wszeeh-Rossyy z Rządzącego Senatu obwie­
szcza się całemu narodowi. *

W  imiennym Jego Cesarskiey Mości Naywyź- 
sżym Ukazie, wydanym do Rządzącego Senatu, 
dnia 22 przeszłego miesiąca kwietnia , z podpi­
sem własnoręcznym Jego Cesarskiey Mości, wy­
rażono .

„Postrzegając z okóliozności, k tóre się oka­
zały w czasie wymiany assygnat państwa da- 
wnieyszego kształtu 100, 5o i a 5 rublowey war­
tości na n o w e , id równie dla niewiadomości oSi i -

ustanowieniu w ym iany, jak i dla opieszałości o 
podawaniu dawnieysżych assygnat przed upłynie- 
ńiem terminu, zostawały assygnaty w ręku szcze­
gólnych ludżi hiewymienione , przez Ukazy Na­
sze z dnia. 3 i 'października 2,8 ićj i 4 lutego 1820 
roku przedłużyliśmy term in Wymiany dla sybir- 
skich guberniy do dnia igo sierpnia, a dla WjSży- 
jikidi innych do igo maja teraźnieyszego roku, 
W  tymże czasie, z początkiem roku 1820, ro z ­
poczęła Się także wymiana assygnat locio i 5cio- 
rubluwych na nowe , ż postanowieniem roczne­
go terminu dc igo stycznia 1821 reku.

Zęby w czasie wymiany i tych assygnat nie 
aaszła podobnaŻ ńiewiadomość, albo opieszałość, 
jakie zaszły ■# czasie wymiany assygnat wyż- 
sreey wartości; i żeby każdy , mający je w swo­
im ręku, miał pobudkę do wczesnego postarania 
się o ich wymianę na nowe, Rozkazujemy :

1) Do zwierzchności gubernialny ch ponowić 
zalecenie, iżby', stosownie do położenia guber- 
hiy i mieyscbwych okolicznośoi, użyły wszelkich 
zależących od siebie środków , przez mieyskie i 
ziemskie polićyb, przez obwieszczenia iia jar­
markach i przez rządy włościańskie ', do Uczy­
nienia wiadomemi rozrządzeń Rządu jak o tniey- 
s c a c h , gdzie się uskutecznia wymiana dró- 
bnyob assygnat , tak i o terminie jey ostate­
cznym, który  dla wszystkich powszechnie guber- 
ttiy postanowiony do igo stycznia i 8 i i  roku; 
dla pewnieyszego zaś uczynienia wiadomym te ­
go ukazu, czytać go w kościołach po mszy.

2) W olne krążenie assygnat drobnych, lbcio 
i 5ciorublowych dawnieyszego kształtu pomiędzy 
prywatnym i ludźm i, zostawić jak pierwiey ty l ­
ko do dnia igo września teraźnieyszego 1820 
rokuj po tym zaś terminie zostawić do woli ka­

żdemu ich meprżyymowania, również przyymo-; 
'Wania ich na pocztach dla przesyłania do mieyso 
drugich nie pozwolić od dnia igo  listopada te -  
raźnieyszegó roku. . , , ,

3) W  biegu zaś ostatnich czterech miesięcy 
1820 roku , przyymować je tylko w mieyscach 
ustanowionych. dla wymiany i we wszystkich 
mieyscach skarbowych w opłacie podatków, po-i 
sżlin, poborów i wszystkich poszukiwań.

4) Po wszystkich mieyscach na nowo zale­
cić , ii  z upłynieniem ństanowicnego ukazem 
z dnia 20 października 1819 roku terminu, t. j. 
od igo stycznia 1821 roku, dawnieyszego kształ­
tu  assygnacye locio i SciorubloWey wartości na 
wymianę i opłatę przyymowanemi nie będą.

Rządzący Senat nie zaniecha uczynić zależą­
cych od niego rozporządzeń okoł przy wiedze­
nia tego do należytego wykonania. u

Rządzący Senat rozkazali : Ten  naywyższy 
Jego Cesarskiey Mości Ukaz dla wykonania ob­
wieścić całemu narodowi. Co dopełnia się przez 
ninieysze.

Oryginał podpisany /yVT T ) \  Drutowano vr St. Peters-1 
przez Rządzący Senat. y*- AT .  burgu przy Senacie dnia

i 5 maju 1820.

G azeta Senacka z dnia 29 maja, oprócz umie- 
sżczonych W poprzedzającym numerze Tvuryera 
L itewskiego, Ogłosiła jeszcze Ukazy J. C. M. 
następujące. :

D nia  5 m aja , objawiony Rządzącemu Senatowi 
przez ministra skarbu : „Dostrzegając z próśb,
które doszły do Mnie od kupców tuteyszychj 
iż po wydaniu teraz obowiązującey taryffy, wie­
lb z nich, opierając swe rachunki na ustanowio- 
ńem cle w teyże ta ry ff ie , pobobili umowy na 
tow ary  bawełniane przed nastaniem rozrządzeń 
ukazem dnia 24 marca roku bieżącego uczynio­
nych , przez co w opłacaniu cła podług pońiie- 
nionego Ukazu , narażeni są na stra ty  i szkody, 
Rozkazuję: od pomienionych toWarów, które w pro­
wadzone będą do państwa lądem lub morzem, 
albo przez królestwo polskie do dnia igo czerwcu 
roku bieżącego , pobierać cło naznaczone w ta ­
ryffie. Pobór zaś cła na osnowie ukazu z dnia 
24 marca zacząć uskuteczniać od tych towarów,1 
które przywiezionemi będą od igo czerw ca; a 
na skutek te g o , jeżeli gdzie wzięty jest podług 
ukazu z d. 2 i  marca, przewyżkę kupcom powró­
cić, albo na przyszłe opłaty policzyć. Równym- 
ze sposobem dozwolić kupcom pomienione w tym  
ukazie t o w a ry , które przywiezione będą po 
iszym  czerwca do' igo l ipca , jeżeli nie zechcą 
opłacić za nie cła przepisanego,wysyłać na powrót.a



W  reskrypcie J. C. M., pod dniem 2 3 sty­
cznia r. t., do Atamana woyska dońskiego jene­
rała porucznika Denisowa 6go , wyrażono :

„Andryanie K arpowiczu! Pozdrowienie waj­
sze nowym  rokiem, przyjm uję za dowod serde­
czności waszey i walecznego woyska dońskiego 
zasługami przyozdobionego, za co oświadczam  
wam i całem u woysku dońskiemu Szczególniey- 
szą Moję w d zięczn ość, zostając na Zawsze ku 
wam przychylnym . w

Przez reskrypt pod dniem a 3 lutego, do wo­
dza naczelnego ?go woyska, jenerała kawaleryi 
Hrabiego W itgenszteina , Cesarz Jmć poruczył 
ośw iadczyć podziękowanie dla obywatela L en­
kiew icza  komisarza sądu granicznego powiatu 
haysyńskiego.

W ed le  Ukazu Jego Cesarskiej Mości Rzą- 
dzący Sepat słuchali: i)  Zapiski ze sprawr,
która w eszła do senatu dnia 20 maja 1818 roŁu 
z izby sądu cyw ilnego gubernii orłowskiey za 

' appellacyą Jana M okaszew a , który się w czasie 
5.tey rew izyi z  jedpodworców zapisał do kupie- 
ctw ą liweńskiego, naprzód, źe izba odsądziła go 
od spadłey nań przez sukcesśyą po oycu jego 
jeduodworcu Fedorze M okaszewie , w pow iecie  
liweńśkim we wsi W iezow oy-D ybrow ie  ziemi dla 
tęgo, źe M okaszew jakoby się zapisawszy i w cza- 
sje 6 tey  rew izyi do kupiectwa, z obu stanów nie 
upał prawa posiadać tey  ziemi ; i powtóre o skas- 
ąowanie prawa przedaźnego na przedanych przez 
niego jednedworce Darji B ałandiney  włościan, 
którzy potym  także się oycu Mokaszewa dostali 
dla tego, iż jakoby to prawo przedażne, wydane 
przez niego w g m iesięcy od dnia zapisania się 
jego  do kupiectwa w szó .tey  rew izyi. 2) Ra­
port ministra skarbu ze zdaniem jego w tey  rz e ­
czy. R ozkazali: z o sprawy tey Wykazuje s i ę : 
X) że w planie jeneralnego rozgraniczenia dla wsi 
Ji iezowoy - Dubrowy zrob ionym , wym ienieni są 
ty lk o  sami jednodworcy, włościan zaś, do jędno- 
dw orców  należących nie w ym ien ion o; nastę­
pnie i grunta tejr w si rozdzielane dla po­
siadania mogą Jbydź tj lk o  m iędzy pierwszymi, 
W liczbie tey  i na część M okaszewa przypada 
podług liczby dusz w łasney jego fa m ilii, a nie 
podług liczby jego chłopów* 2) Sądowć urzędy 
przyznając, że Mokaszew zapisawszy się do ku­
piectw a, me mógł zostawać w stanie jednodwor- 
ca dluźey, tylko do końca 5Łey re w izy i, a na­
stępnie używ ać prawa jednodworca na posiadanie 
bierni i cbłopow , opierały to zdanie na ukazie y g 5 
dnia 3 o lipcą i na i 3g artykule prawa mieskiego 
pod tytułem  ftorodowoje po łożen i j e , opuszczając 
z uwagi pożpieyszy ukaz z dnia 16 października 
ą8 c4 ro k u , przez który pozwolono kupcom i 
mieszczanom zostawać w wioskach, i cieszyć się 
przez to swobodami dwóch stanów , płacić i od­
bywać w szystkie podatki i powinności obódwóch. 
5.) Iż chociaż ukazami 14 marca 7 46  i 6 lutego 
768 zabroniono kupcom i różnoczyńcóm , w po­
pisie poduś,znym znajdującym  się: kupować w ło­
ścian z gruntami i bez gruntów ; a i 3 punktem jg  
rozdziału instrukcyi do rozgraniczenia rozkazano 
dla w łościan , którzy się do kupiectwa zapisali 
gruntu po wsiach nie wydzielać dla tego, że oni 
powinni utrzym yw ać się nie zupraw y ziem i, ale 
z  handlu i przemysłu i żyć w miastach; ale przez 
p óźn iejsze N ayw yższe Ukazy dnia 12 grudnia 
j 8 o i  roku pozwolono kupcom i mieszczanom po­
siadać ziem ię i kupować, a w yżey  wspomnionym  
ukazem i 8 o4 roku rozkazano do przenoszenia

się na osiadanie w  miastach nie przymuszać; w  ma­
nifeście zaś 1 8 0 7  roku dnia 1 stycznia, pozwo­
lono i szlachcie, posiadającey włościan, wchodzić 
d o g ild y , odbywając powinności obu stanów; na- 
stępne przebywanie swobodnych ludzi w dwó h 
Stanach i używanie praw każdego z  odbywaniem  
powinności obudwu, poźnieyszem i prawami r\ie. 
zabronione. I 4) że jednodwerzec M o k a s t e w , 
dla niedokładnego w yobrażen ia , jakoby jeclno- 
d w oroy , zapisawszy się do kupiectwa o b o ­
wiązani Są przedać swych włościan, bojąc się ich 
utraoen'a, zaczął przenosić ich do poses^yy oby­
watelskich; ale gdy w yżey wyjaśniona, źe on mógł 
zostawać w stanie jednodworców ze wszystkiem i 
tem i prawami i ograniczeniam i, jakie dla jedno - 
dworców są przepisane; przeto przedaw ać sw ych  
włościan i tym  sposobem wyprowadzać ich ze 
skarbowey własności do obyw atelsk iej, na m ocy 
punktów ijż i 1 8  rozdziału 19, instrukcyi rozgra­
niczenia, nie miał prawa. Podług tych  okolicz­
ności i praw, zgodnie ze zdaniem ministra skar­
bu Senat postanawia: jednodworca M okaszewa, 
zapisanego do kup iectw a, zostaw ić w obu tych  
stanach, z prawami im właśeiwetni; rekrucką zaś 
powinność w łożyć na niego podług istotnych  
słow ukazu i 8 o4 roku z samego tylko stanu ku­
pieckiego; a na skutek tego oddać w posiadanie jego 
ziemi tyle, ile na własną jego f.m d  ją podług li­
czby dusz przypadnie, a równie i ziem ię zajętą 
budowlami i ogrodami włościan jego zostawić 
przy nich, oddając do woli M kasze-va w zdarze­
niu niedostatku ziemi upraw nej 1 innej nabywać ją, 
W sposob kupna, u kogo prawem pozwolono; tia n -  
zakta zaś na tych włościan uczynione skasować, 
źw róoić ich do pierwszego stanu i possesyi: o c; em  
do izby cy w iln e j  urlowskiev posłać ukaz, przy 
którym odesłać 1 spraw7ę, która do senatu weszł*, 
dając o tćm  wiedzieć 1 tam ec ney izbie sftarbov;*y 
rów nież przez ukaz. A  że wyroki urzędów sądo­
wych i zdanie izby skarbowey, o niem ożności je­
dnodworca , który się do kup>eitwa zapisał, u- 
ważania w obh stanach, nie z żadney niesprawie­
dliwości nastąpiły, lecz jedynie z nń dokładnego 
porównania praw daw niejszych  z  prawidłami 
W pc-źnieyszym czasie dla rozszerzenia praw po­
siadania ziem i i praw stanu kupieckiego przyjęte, 
mi; przeto dla uprzątnienia tego niewyrozumienia 
i w drugich gubernijacb, o tem dla wiadomości 
1 należytego w  czem  wypada wykonania, w szy­
stkim rządom gubernialnym i rządzt w, izbom skar­
bowym i cyw ilnym  zalecić przez ukazy druko­
wane, uwiadamiając ministra skarbu także przez 
ukaz, a w szystkie departamenta tuteysze i sankt- 
petersburskie, równie i Nayświętszy Rządzący S y­
nod przez kommunikaoye. Dnia 1 8  marca 1 8 2 0  

roku.

■Z W inn icy  na Podolu (A rtykuł nadesłany).
Już w ięc i gubernia nasza podolska cieszy się 

pierwszą otworzoną szkołą wzajemnego uczenia, 
W inniśm y to niespracowaney gorliwości w roz. 
szerzeniu oświecenia i instrukcyi pubłiczney JO. 
X ięcia Adama C zartoryskiego, Kuratora Cesarskie- 
gOsUniwersytetil W ileńskiego i światłego Rtądu  
Uniw ersytetu, Z alecił był JO. X;ąźę Kurator 
JX. kanonikowi M aciejow skiem u , dyrektorowi 
gymnazytim i szkół podolskich, aby w podróży 
sw ćy do tV a tn a w y  Zwiedził i  poznał w szelkie  
instytuta edukacyyne, istniejące w tey stolicy, 
szczególniey zaś, aby się obeznał z metodą w za . 
jemnego uczenia. Poznał X- Dyrektor szkółki 
wzajemnego uozenia w  W arszaw ie l w  W iln ie , a



w powrocie swoim do W innicy  zaraz myśleć za; 
czął, aby nie tylko dla uczniów w szelkiej kon- 
dycyi otworzyć takow ą szkołą, ale aby ją uczy­
nić wzorową, iżby się w niey form ować mogli i 
nauczyciele dla ty ch  okolic, k tóreby sobie życzy­
ły  zaprowadzić wzajemnego uczenia szkółki po 
m iasteczkach i ludnych wioskach gubernii podol- 

' skiey.
Za pozwoleniem więc Rządu Cesarskiego U - 

n iw ersy te tu  W ileńskiego obrano mieysoe na szko­
lę W ttiurach gimnazyalnych; składa się ona s s a ­
li jednęy gdzie się uczniowie zbierają, gdzie mo- 
nitorow ie przeglądają*, czyli powierzchowność ze­
w nętrzna uczniów zachowała ochędóstwa p rze­
pisy. Za przyjściem  naucryciela otw iera Się sa­
la druga, w którey daje się nauka. Sala ta  w y1* 
porządzona i opatrzona jest kosztem Gymnazyi 
Vye wszystko, co tylko do szkoły wzajemnego u- 
czenia należy, a to wedle przepisów JP. duH am el 
w opisaniu szkoły tow arzystw a szkolnego paryz- 
kiego dla Anglii i cudzoziemców w P a ry żu , za­
w artych. JX. D yrektor przyimuje do szkoły tych, 
coby do nauczenia się . tego sposobu od obywate- 
lów przysłani byli. Zyczyćby teraz  potrzeba, 
aby nauczyciele szkółek parafialnych, przybywali 
dla przypatrzenia się i nabycia wprawy w tym  u- 
czenia d&ieoi sposobie, a to , aby mogli po parafi­
ach metodę wzajemnego uczenia zaprowadzać.

W i e l k i e  X i ^ z t w o  P o z n a ń s k i e .
„Z a przychyleniem  się JO. Xiążęcia Harden* 

berga kaclerza stanu, mającego sobie od N. K ró­
la powierzony s te r  bezpośredniej kommissyi, 
trudniącey się organizacyą sądownictwa w no­
w ych prowmcyaob, pojechało niedawno w śkn- 
tąk wezwania JO. Xiążęcia Jmci Radziwiłła na­
miestnika, kilku obywateli naszego W . X ięztw a 
do Berlina , ażeby we względzie nieukońctoney 
jeszcze organizacji sądownictwa tey  prowincyi 
przedstaw ić bhżey i wywodniey te  wnioski i 
ży czen ia , k tórych spełnienie w  dawnieyszych 
podaniach iuż to do tronu  , już do władz nay- 
w yższych, jako szczególniejsze dla prowincyi 
wystawiono dobrodzieystwo. Przyjęci łaskawie od 
N.K róla, uzyskali i u władz nay wyższych uprzeyme 
dla przełożeń swoich wysłuchanie. Mianowicie, 
królewska bezpośrednia kommiSsya , ustanowiona 
przez N. Pana do organizowania sądownictwa 
w nowych prow incyach , naradzała się z nimi 
kilkakrotnie dla gruntownego i tróskliwego po­
wzięcia z ust ich pożytecznych i dogodnych pro- 
pozycyy, które przy organizowaniu sądownictwa 
jako życzenia krajowców słyszeć się dały, P rzy­
chylne spółobywateli naszych przyjęcie u tw ier­
dza w nas to  Zaufanie , iż przy rozstrżygnieniu 
ich wniosków i życzeń , obok danych prowincyi 
naszey, we względzie jey narodowości zapewnień, 
ziszczone będą i te  szczególne nasze życzenia, 
k tó re  ilekolwiek ze wspólnemi, jakich konieczność 
wymaga, zasadami i urządzeniam i państw a, zgo- 
dnemi się okażą. «

t t i s Z P A N l ł A .
M adryt dnia  2 3 maja. Dnia 18 b, m. za­

szła tu  niespokoyńość. Przyczyną jey był klub 
Loretizini, który d. 16 b. m. postanowił przesłać 
Królowi adres z prośbą o oddalenie m inistra w o j­
ny margrabiego de las Amarillas, Za  to ,  iż nie 
sprzyja konsty tucji, i jest synowcem jenerała 
Castannos, k tóry  taką  ma przewagę na umyśle 
jego, iż sam raćzey jest m inistrem woyny. Adres 
ten , podpisany w prędkim  Czasie przeszła od 600

osób, zaniosło trzech  członków klubu, tegoż sar­
niego dnia o godzinie agiey po południu do zgro- 

/ madzoney rady  m inistrów , a więcey, jak 80 człon­
ków pozostało W sali klubu, niecierpliwie czekając 
na odpowiedź. W róciw szy  owi trzey  członko­
wie, donieśli, iż m inistrowie przyjęli a d re s , o- 
świadczyli jednak, iż nic w tey m ierze postano­
wić nie mogą, dopóki się wprzód junty rząd o w ej 
nie zapytają i rozkazów królewskich nie odbio­
rą. Przyrzekli nakoniec niezwłocznie posłać żą ­
daną odpowiedź. N azajutrz zgromadziło się wię­
cey członków klubu, niż zwyczaynie, N iecierpli­
wość ogarnęła wszystkich. W ielu  mówców żą­
dało, aby cały klub udał się do Króla i żądał od­
dalenia w szystkich m inistrów. Inni radzili podać 
nowy adres, a gdyby pom yślnej nie odebrano od­
powiedzi, aby klub poszedł do Zamku, 1 prośbę 
ustnie ponowił. P rzyjęto ten  wniosek. T ym ­
czasem margrabia de las Amarillas prosił M onar­
chę o uwolnienie od urzędu. T oż Samo inni mi­
nistrow ie, nie mogąc znieść oskarżeń k lu b u , u - 
czynili. Nie przyohylił się atoli M onarcha do żą­
dania ministrów, a postanowiwszy koniecznie do- 
stoyność swoję utrzym ać, kazał o godzinie agiey 
po południu poymać niejakiego Ferret oraz dwóch 
innych członków klubu, i osadzić ich w ścisłem 
więzieniu, za to, iż publiczną spokojdość zaburzyć 
chcieli, i 800 sztyletam i zagrozili ministrom. T ak  
więc Król nic nie uważał na podany adres. Nie­
którzy  przyjaciele uwięzionych zebrali się na uli­
cach i wydawali okrzyki, aby więźniów wypu­
szczono. Są tacy, którzy uważają cały Wypadek 
za przebieg m inistrów, aby dwóbh celnieyszych 
naczelników klubu uwięziono; obrady bowiem je­
go mogłyby się zamienić w rew olucyjne Schadzki. 
Osada odebrała rozkaz, aby była W gotow ości, I 
miała broń nabitą. G w ardya przyboczna osiodła­
ła konie. Lud był bardzo wzburzony. Skutek 
nareszcie tego zdarzenia okazał, iż mieszkańcy 
tuteyszey stolicy i narodu są przyw iązani do K ró­
la i konstytucyi. D eputacye woyska w szelk iej 
broni złożyły Monarsze hołd Winnego Uszanowa­
nia, zaręczając niezachwianą Wierność, a zmyślo­
nym  patryotom  dowiodły, iż niepodobna naw et 
pomyśleć , aby im się zbrodnicze zamysły pom y­
ślnie udały.

Podług u rzędow ej w iadom ości, wybuchnęły 
d. i 4 b. m. w Saragossie rozruchy, z powodu u- 
więzienia jenerała Haro, na rozkaż m argrabiego 
Lazan, wielkorządcy tam ecżney prowincyi. P o ­
stępek ten  rozgniewał wielu m ieszkańców, k tó ­
rzy  publiczną spokoyność zaburzyć, a jenerała u- 
Wolnić chcieli. W oysko jednak przy. pomocy 
znakomitych obywateli, rozproszyło wichrzycieli. 
W ielkorządca żąda wzmocnienia osady, a K ról 
użyte przeż niego środki zupełnie pochwalił. U - 
tworzono w Saragossie gw ardyą narodową, zło­
żoną z l 5oo ludzi, i dwa pułki odebrały rozkaż 
udania się do tego miasta. W ichrzyciele mają 
bydź oddani pod sąd Wojenny J jest kilku x ięży  
między niemi. (Pryw atne wiadomości o ro z ru ­
chach w Saragossie, bardzo się różnią od powyż- 
szych urzędowych, które w M adrycie  ogłoszono. 
W yrażają, iż d. l 4 b. m. 5oo Uzbrojonych w ło­
ścian i innych ludzi zebrało się na rynku W Sar- 
ragossie, i chciało zburzyć pomnik ko n sty tu cy j­
ny- W ydawali okrzyki: N iech  iy je  religijal N iech  
żyje Król! P recz konstytucya\ Osada stanęła pod 
bronią; oddział jey udał się do w ięzien ia , gdzie 
siedział jenerał Haro, i stam tąd  go przyprowadził. 
Jenerał ten  stanął na ćżele woyska, i nakłaniał 
burzliw ych do rozeyśoia się, ^ 0  gdy nić pomogło,
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kazał do nich w ystrzelić. Zabito ró  włościan, 
a 4 raniono. Aroy-biskup miał także należeć do 
rozruchu , a potem został uwięziony w mieszka­
niu swojem. Poymano przeszło 4o osób. Pcźniey 
(jak słychać) jenerał Haro kazał także uwięzić 
margrabiego Lazan. jW oysko stało cięgle pod 
bronię. Junta prowincyonalna .wydała odezwę, 
powstając moono przeciwko wichrzycielom.)

Gazeta dworska z d. x8 b. m. umieściła mię­
dzy innemi następującą odpowiedź O ycaś. na po­
słane mu przez Króla naszego uwiadomienie d 
przyjęciu konstytucji:

Do kochanego naszego w  Jezusie Chrystusie 
Syna , Ferdynanda, Króla Katolickie go H i- 
szpam kiego , Pius VII Papież.

Odebraliśmy, kochany synu, list pcd d. s 5 mar­
ca z wiadomością o przyjęciu przez W . K. Mość 
konstytucyi, którą w roku 1812, podczas niewoli 
tw-ojey, stany krajowe w K adyxie  uchwaliły. Nie 
mylisz się bynaymniey, kochany nasz w Jezusie 
Chrystusie synu, iż bardzo nas obchodzi spokoy- 
ność i szczęście ludów, które Opatrzność Boska 
rządowi twenńi powierzyła. .Zawsze mieliśmy 
szczególniejszą do W . K. Mci przychylność, o- 
raz  wielki szacunek dla narodu hiszpańskiego^ 
ze względu na wyborne jego przymioty i znako- 
m>te do wiary katolickiey przywiązanie. Cel- 
riieyszem jest życzeniem Nserca naszego , aby ta  
święta wiara coraz się bardziey utrzymywała,: i 
umacniała w całey monarchii hiszpańskiej', d o ­
kładamy nadzieję w miłosierdziu Boskiem, i i  sła­
w ny  naród hiszpański, wierny religii oyców swo­
ich, we wszelkich zdarzeniach zachowa odziedzi- 
czoną po nich czystość wiary i świętość oby­
czajów, tudziez ścisłe przepisom duchownym po­
słuszeństwo. T ą  nadzieją i nayczulszą przychyl­
nością powodotyani, dajemy ci j kochany synń 
W Jezusie Chrystusie> i całey tVvojey rodzinie , a- 
postolskie nasze błogosławieństwo. Działo się 
W R zym ie  d. 3o kwietnia 1820, a papiezkiey ńa- 
szey władzy 21 roku.’5

W y ro k  królewski względem uwięzienia 6g 
deputowanych, którzy dawniey przeciwko kon- 
s ty tucyi głosowali, przychodzi ściśle do skutku. 
Nazywają ich Persami, z powodu, iź obronę swo- 
ję temi słowy zaczęli: persowie m id i zw fczay  i t.d. 
T rzech  z nioh unikając smutnego losu, przybyło 
do Bajonńy .

Aęcy biskup w Sl. Jago ofiarotoał 34o,ooo 
realów na odzież dla woyska.

Oficerowie gwardyi, wszedłszy d. 21 kwie­
tnia do  więzienia inkwizybyi, znaleźli tam w otw o­
rze muru list następujący: W szechmocny Boże\ 
ziituy  się nade m ną nieszczęśliwym ! ju ż  5 lat cier­
pię niewinnie. Jestem ofiarą złością którą zam il­
czeć muszę, a  którą ty  tylko przenikasz. Kaci, 
słudzy czartow&cy, skazali m ię na śmierć męczeń­
ską przez kroplę wody. Męczarnia ta  była taka: 
Zamurowano skazanego tak  ciasno, iż nie mógł się 
ruszyć, a kroplami lano mu skodę ha głowę, póki 
ducha nie wyzionął.

Minister skarbu kazał zdać rachunek tak z pen- 
syy pobieranych, jako też e trzeciey części do­
chodów arcy-biskupów i biskupów, któfemi od 
niejakiego czasu za zezwoleniem papieża władze 
cywilne mogły były rozrządzić na wsparoie ró ­
żnych osób. Rachunek ten mabydż podany stanom. 

Jenerał M ina  zawsze prawie żył na wsi, co

nawet postać jego okazuje. Mówi tak, jak wło- 
ścianie Nawarry, i często uczony Hiszpan z  t ru ­
dnością go zrozumieć potrafi. Nie umie nic na­
pisać. Żadna z odezw, które wydał, nie jest po­
dobno jego dziełem. Pisze mało i źle . Jeniuss 
jego pokazuje się tylko na placu bitwy.
 ̂ Minister nasz interossów zagranicznych o- 

swiadczył w  przełożeniu podanem posłowi fran- 
cużkiemu względem uszczypliwych artyku łów , 
jakie niektóre pod cenzurą zostające gazety paryzl 
kie okóDstytucyi hiszpańskiej i j«y stronnikach 
umieszczają: „Rząd hiszpański polegając na wspa- 
niałem i jędnomyślnie wynar'zonem życzeniu na­
rodu, nie myśli bynaymniey od jakiegokolwiek 
bądź rządii domagać się praw w y łącżn jch ,  Ście­
śniających, i przytłumiających rozum, zgoła tego 
wszystkiego, coby się zasadom , k tórych popie­
ranie za chlubę sobie poczytuje , sprzeciwiało. 
Przestaje na wskazaniu rządowi 'francuskiemu tę ­
go, cd sam łatwo spostrzegać może, to jest, złych 
skutków, któreby międsy dwoma szanować się 
wzajemnie powinnemi narodami, wypłynąć mogły 
ztąd, iż pod okiem cenzury, zaleźącey cd ładzy 
ministrów, wychodzą potwarze na sąsiadów 1 przy­
jaciół, gdy tymczasem me wolno jest umieszczać 
zbijających je artykułów, któreby prawdę wyka­
zały, i rzecz, jak należy, wystawiły

Irun, dnia 21 maja. Dziś rano przejecha­
ło tędy dwóch nadzwyczaynyćh gońców, jeden 
do P a r y ż a , a drugi do Londynu. W ysiano ich 
z  M adrytu  w ńocy z dnia 18 na 19 b. ni. Sto­
lica była natenczas w zaburzeniu. Mówiono po­
wszechnie , i i  klub T.,orenzini ma bydź zamknię­
ty. Podwojono straż w  zamku królewskim. Rząd 
Użył dzielnych środków, aby klubiści nie przepi-, 
syWali mu praw.

Od granic hiszpańskich, dnia 2 5 m aja. Pólk 
aśturyyśki przyszedł do Saragossy , gdzie teraz  
spokoyność panuje. Uwolniono aróy-biskupa z  wię­
zienia , lecz siedzi tam jeszcze 3 jego urzędni­
ków i tyleż dominikanów.

W ydane w M adrycie dzieło o Ekonomii po­
litycznej', dowodzi, iź stosunek dóbr duchownych 
w Hiszpanii do innych cywilnych, jest jak 45 do 1.

W  twierdzy hiszpańskie,y Ceuta, w Afrycej 
wychodzi także gazeta pod napisem : E l liberal 
Africano. , 1

W  Sewilli zaszła d. 9. b. m. krw aw abitw a mię­
dzy żołnierzami.

£. , P  R  A H C Y , A
P a ryż ', dnia 27 maja. Rząd nasz zawarł 

ż bankiem krajowym umowę względem pożycz­
ki 60 milijonów z prowizyą po 5 od sta.

Odebrano tu  przez telegraf wiadomość o przy­
byciu d. 2o b .-m . X>ążęcia Ańgouleme do Stras­
burga , dokąd z Saverne towarzyszyło ftiii kon­
no 2000 właścicieli gruntowych,

Niejakiego Bourgeois, którego uwięziono w Lons 
le Saulnier za należenie do śpiśku przeciwko 
Xiąźęciu Ańgouleme, nie przywieziono do P ary­
ża , iak niektóre gazety mylcie doniosły. Sie­
dli oń jeszcze w więzieniu w Besanęon.

W yszło  tu  pisemko pod tytułem: Słowa: Niech 
żyje K onsty tucya! czy są wynurzeniem wdzię­
czności narodowey ku Monarsze , lub buntowni­
czym okrzykiem  ?

W olnoDrukować. Ignacy Reszka Kom, Cent, C i l ' ~  w W iln ie %w D rukarni Bedakcyi
DO DA TEK
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Poseł Perski podarował królowi naszemu trzy 

piękne konie perskie, które monarcha przyjąć 
raczył.

W ozoray zrana zaprowadzono tu^do pałacu 
Sądowego dwóch dobrze ubranych ludzi , z któ­
rych  icden miał kilka krzyżów. W krótce  po­
tem przyprowadzono tam  Graviera z więzienia. 

Prefekt w Grenoble kazał zabrać pisemko, 
cbeytriujące adres tamecznych uczniów do libe­
ralistów, zasiadających w  izbie di putowanychi 

Na przełożenie rządu hiszpańskiego , zabro­
niono gazetom tuteyszym umieszczać wszelkich 
artykułów przeciwko królowi hiszpańskiemu i z a ­
cnemu iego narodowi.

Margrabina ds Bute  wyjechała z licznym 
swoim dworem na powrót do Anglii. P rzyby­
wszy do rogatek , wsiadła na k o n ia , i poprze­
dzając karawanę swoję, w dalszą udała się drogę: 

Uważają, iż jenerał Rapp  miewa często au- 
dyeneyą u króla.

Z powodu publicznie odbywać się mającey 
sprawy L u w ela , hrabia Segur myśli podać wnio­
sek, aby wszystkie posicdzeuia tey izby, równie, 
jak w izbie wyźssey aegielskiey, były publiczne. 
Zasadza go na duchu konstytucji, k tóra stanowi 
ty lk o , iż obiady wspornnseney izby mają bydź 

emne , nie zaś rozprawy. ,
Pismo pcryodyczne Stawa  umieściło rachu­

nek 94,000 franków składki złoźoney u P. Da~ 
vilhers dla wygnańców francuzkich , k tórzy się 
do prowincji amerykańskiej Texas  schronili. 
Z  tych pieniędzy posłano 80,000 franków do Lui- 
&yany dla rozdania pomiędzy Francuzów, a i i , 000 
rozdano we Franc,vi tym, którzy ztamtąd powró­
cili. Gazeta Codzienna czyni w tey  mierze Ha­
stę, ującą uwagę: „ W  rachunku tyra zapomniał
wydawca Stawy o 1000 franków , wypłaconych 
oficorowi JVlauvais, którego jako podeyrzanego 
o uczestnictwo zbrodni Luwela  uwięziono. Na­
leżałoby także wiedzieć nazwiska ludzi, którym 
daDo resztę, t n  jest, 10,000 franków . 11

Robią tu  teraz jedwabne kapelusze, zupełnie 
podobne do włoskich, K-osztują 10 rasy  mmey, 
jak włoskie, któse z przyczyny wysokiego cła 
bardzo podrożały. Xiężna B erry  ma słomiany 
kapelusz włoski, który 2000 franków kosztował.

K-iól nasz cdebrał dnia 26 maja przysięgę 
od pułkownika Leclerc, mianowanego dowódcą 
żandarmeryi królewskiey; dnia 29 dał osobne 
wysłuchanie Xięciu Frias posłowi hiszpańskiemu 
■w Londynie, który stamtąd przyjechał do Pa­
ryża ,  a dnia 3o Panu Cevallos byłemu posłowi 
w Wiedniu. Tegoż dnia ochrzczono syna Xię. 
cia Orleans, narodzonego dnia 1 stycznia roku 
bieżącego, któremu dano imiona Karol-Ferdy- 
nand-Ludwik Filip-Emmanuel Orleans Xiaze 
Penthievre. Trzymali g0 do chrztu Monsieur 
b ra t  Króla 1 Xiężna Berry. Dnia 3 t miał dłu­
gie wysłuchanie u Króla jenerał Rapp.

Xiążę A ngoukm e, objeżdżający teraz roz- ' 
maite departamentu powróci do Paryża nayda- 
ley d. 10 czerwca.

Królowa angielska jadąca do Londynu prze­
jechała już mimo Paryża d. 5o maja.

Właściciele dziennika Drapeau Blanc zapo- 
ewali Xięcia Decazes do sądu o zwrócenie im

20,000 franków szkody, którą za ministeryum 
jego ponieśli przez nieprawne zatrzymanie na 
poczcie jednego z numerów ich dziennika.

Sąd królewski paryzki , po odbytych d. i 5 
maja badaniach i 5 osób obwinionych'o ogłosze­
nie składki pieniężney na wsparcie uwięzionych 
w skutek zawieszoney osobistey wolności, p rzy­
stąpił d. 29 maja do ich sprawy. Po jey p rzy­
wołaniu , i 4 tylko było obecnych, to jest, Pan 
Bidault były wydawca odpowiedzialny dziennika 
le Constitutionel, PP. Comte i ’Dunoyer wydaw­
cy dziennika le Censeur Europeen , Pan B ert 
były wydawca dziennika T  Independant, Legra- 
cieux wydawca dziennika laRenom m ee, Pan Gu- 
bert wydawca dziennika le Courier , Pan Voi- 
det wydawca dziennika V Arutarque  , Pan Gous-. 
sin wydawca dziennika Bibhoteque historique, 
i Pan Foulon wydawca pisma pod tytułem Leż— 
tres N orm andes ;  daley PP. Odillon-Barrot ad­
wokat przy sądzie kassacyynym , Meriihóu ad-; 
wokat przy sądzie królewskim , Etienne, Gevau- 
dan , i jenerał hrabia Pajol, którzy podpisali się 
na odezwie na tę składkę. Pan Joly de St Quen­
tin  nie był obecny dla słabości zdrowia. Zabrał 
głos Pan Broe adwokat jeneralny królewski , i 
naznaczył za przyczynę obwinienia 1 sądzenia 
powyższych osób: 1). W yraźne targniecie się na
władzę konstytucyyną króla i izb; 2). Zachę­
canie do nieposłuszeństwa prawom. Po jego 
głosie wybrano fosem sędziów przysięgłych, któ- 
rzy względem losu oskarżonych wyrzec mieli. 
Obrońcy ich żądali odłożenia tey  sprawy, aż pó­
ki nie będą oddani pod sąd deputovrani, którzy 
pisali się na składkę , i chcą bydź także sądze­
ni. Lecz Pan Broe adwokat królewski sprzeci­
wił się odłożeniu s p ra w y , do którego wniosku 
przychylił się sąd królewski ,po długiem wprzód 
naradzeniu się, i miały się zaraz rozpocząć rozpra­
w y sądow e , gdy spostrzeżono, iż prócz Pana 
B idau lt , będącego już od miesiąca pod strażą, 
wszyscy inni oskarżeni wyszli z izby sądowey. 
"W tem Pan Trepier jeden z ich obrońcow po­
wiedział , iz przeciw przygotowawczemu w yro­
kowi postanowili odwołać się do kassacyi, co też 
uczynili 3 poczem sąd odłożył s&ssyą do dnia n a ­
stępnego. Dnia tego PP. Bidault ^ F o u lo n ,  bo 
inni oskarżeni nie s tanę li , oświadczyli się prze­
ciw wszelkiemu wyrp&owi na siebie. Na wnio­
sek adwokata jeneralnego , aby sąd wyrokował 
na nich zaocznie , ile źe przez niestawienie się 
zawinili powtórnie, uznał ich winnymi powyż­
szych zarzutów , i skazał PP. E tienne , jenera­
ła Pajol, Gevaudair, Merilhou i Osdillon-Barot, 
jako podpisanych na odezyvie względem składki, 
na 5cioletnie więzienie, i zapłacenie 6,000 fran­
ków za karę, a wydawców wyż rzeczonych dzien­
ników każdego na 5cio}etnie więzienie , i zapła­
cenie 12,000 frank, za karę.

Gazety paryzkie ogłosiły akt oskarżenia spo­
rządzony przez jeneralnego prokuratora królew­
skiego Pana Bellart przeciw Luw elow i, d. 12 
maja. Opisuje on nasamprzód historycznie po. 
pełnione zabóystwo; potem pierwsze skutki o- 
nego , i co się z badań zabóycy okazało. Zapy­
tany  ̂ o powody zabóystwa , odpowiedział, że ni­
gdy żadney urazy nie doznał od Xięcia Berry, 
ani od rodziny królewskiey , i źe żadną osobistą



z m s t ą  ku  n iey  nie tc h n ą ł ;  pow szechne  ty lko  d o ­
b r o  k i e row ało  czyna mi  jego , bo uw aża  B u rb o -  
n i w  za n  a y gt ó wn i e y s-zy c h n iep rzy jac ió ł  F ran cy i ;  
ż e  w te n cza s  powz ią ł  Zamiar zam o rd o w an ia  w szyst­
k i c h .  gdy p ie rw sz y  ra z  z o b a c z y ł  cho rąg iew  b ia ­
ł a  p o w i e w a j ą c ą ;  że od roku  1 8 14 t r w a ł  w ty m  
jssm iarze  ; że szuka ł zaw sze  sposobności w y k o ­
na n ia  g o ,  już to podczas p o lo w a n ia ,  już n a  te a -  
t ęze  , lub w k o śc ie le ,  ale jednak  zastanaw iał się 
c z a s e m ,  azali  d o b r z e ,  lub n ie ,  c z y n i ;  że by łb y  
7, s Si ił M ons ie u r  w  L u g d u n ie  , gdyby  ta m  X iążę  
b y ł  p r z y b y ł ;  że szczególn iey  z w ró c i ł  sw ą  u w a .  
gę  na X'ięcia B e r ry ,  jako tego, na k tó ry m  u t r z y ­
m a n ie  rodu  B u r b o n e w  nay w ięcey  Zależało. P o

ro K ró la .  Co do in n y ch  gałęzi r o d u  B urbonów , 
nic jeszcze pew n eg o  nie u łożył sobie. D o tąd  nad 
t e m  ty lk o  ubo lew a , że go za raz  p r z y  p ie rw sz e m  
z ab óys tw ie  s c h w y ta n o .  C zynu  swego b y n a y -  
m n iey  nie żałuje, i o w szem  uw aża go za p ięk n y  
i cn o tl iw y . Sposobu  m yślen ia  swego i zasad, p o ­
dług k tó ry c h  działał, n igdy  nie  o d m i e n i ; że m a ­
ło zw aża  na  zdan ie  l u d z i ,  a  roniey  jeszcze na  
p rzep isy  re l ig i i ,  w  k tó r ą  n ie  w ie rz y ,  i k tó re y  n i ­
g dy  nie w y zn aw a ł .  P r o k u r a to r  jen e ra ln y  po w ie ­
dział , iż lubo w p rzec iągu  t r z e c h  m ie s ię c y  5 o 
K om m issy i  w y z n a c z y ł ,  i j , 2 oo św iad k ó w  badać  
k aza ł  , an i  jednego w spó ln ika  t e y  zb ro d n i  nie od­
k ry to  , i że  t e r a z  s taw i sam ego L u w e la  , jako

X ic c m  B e r r y  byłby  zgładził ze św ia ta  X ię c ia  zabóycę X ię c ia  B e r r y ,  p r z e d  sądem  iz b y  P a -  
p o tem  M o n s ie u r ,  a w końcu  do p ie -  rów .A u g  u lem e

W o ln o  D ru ko w a ć  Ig n a c y  R e szk a  R o m , Cenz. C zł.—  w  W iln ie  w  D ru k a rn i R e d a k c j i .

O g ł o s z ę  n i  a .
O strzeżen ie  w zg lę d e m  la ku  z  napisem .

D o  P o l a k ó w  l a k  P o l s k i .
Aż dotąd  spraw y państw a, serc ozulych sekret*,
S trseg ! w  listach  cudzoziem iec Anglik lu b W e n e ta ;
Z w ierzyć się Polakowi szlachetność w am  radzi.
W szak  k to  k ra ju  nie zdradzał, sek re tu  nie zdradził 

W . Janowski w  W ilnie.
P o n ie w a ż  , p o w y ż s z y  napis nie p ie rw iey  z a ­

czą łem  na  la ku  fa b r y k i  m o ie y  daw ać , a ż  po  p rze ­
ko n a n iu  się od  ku p u ją cych , i ż  ża d n ey  n a g a n y  dać  
n iem o g ą  , i  że  się ró żn i (doskonałością od innych , 
a że b y m  nie n a d u ż y w a ł u fn o śc i w  napisach k ła ­
dzione)-. L e c z  d z i ś ;  ia k  sam  dostrzeg łem , teg o , 
i s  Z y d  rob iący  la k  ró w n ież  i  biorące od  je g o  
w  komin iks do p rze  d ą ż y ,  w ca le  są p rzec iw nego  
z d a n ia ;  g d y ż  d a ją c  na  la ku  Swoim  p o w y ż s z y  n a ­
p is , u w o d zą  ty lk o  p o w ierzch o w n o śc ią  p u b liczn o ść , 
i  m nie n a ra ża ją  na  cierpienie w y m ó w e k , od k u ­
p u ją c y c h  p r z e z  f a k t  o to w  lub nie św ia d o m ych  s łu g , 
g d z ie  się ta k o w y  lak  p rze  d a j e , a  z d ty m  o s tr ze ­
g a m  , iż  lak  ten nie g d z ie  in d z ie y  robi się i  p rze ­
d n ie  j a k  ty lk o  w  je d n y m  sklepie J P . J a n a  R u ­
m iń sk ieg o  na  u lic y  W ile ń s k ie j  w  p a ła cu  J W .  J e ­
n era ła  P a c a  pod  IV. 9 00 w  W iln ie .

W a le n ty  Janow ski.

1 . G d y  m nie zm u s ił J P . B e n ed yk t Sadkie- 
w ic z  , a b ym  o św iadczen iem  rtioim w  G rodzie  P ttu  
w ileń sk ieg o  m a ja  22  d n ia  te g o ż  ro k u  zap isa n e­
g o  , co fn ę ła  p le tilp o tęcyą  je m u  w y d a n ą  , pod ro­
kiem  *81 g  m iesiąca  k w ie tn ia  2 6  dn ia  ;  w innam  
obok do R e d a k c y i k u ryera  litew sk ieg o  d la  d h ls ze y  
o strożnośc i n w je y  o s tr ze d z  k ą ż d e g o ■, i z  d z ia ła ­
n ia  jeg o  rów no z m om entem  te y  a w iz a c y i  sk o ń ­
c z y ł y  się , a żeb y  choćby się z a s z c z y c a ł  takow ą  
p le n ip o te n c ją  , że je s t  m a r tw a  i  m anifestem  o d ­
w o ła n a , do k tó reg o  o g ło sze n ia  podp is w ła s n e j  
ręk i p o d k ła d a m . D a t t  w  W iln ie  m iesiąca  m a ja  
2 3 d n ia  1820  roku. M a r ia  z  X i ą i ą t  Sap iehów  
P u z y n in a  S ta r . S z ta te m ic k a .

Z e  R e d a k c ja  K u r. L it .  m oże n in ie js z ą  a w iza c y ą  
do druku  p r z y ją ć  św ia d czę .

M i k o ł a j  P o m a rn a ck i S ę d z ia  Z ie m . W ile ń sk i.

1. P e w n y  o b y w a te l m a ją c y  sw o ją  p o sia d ło ść  
o m il S  od W iln a , ż y c z y  p r z y ją ć  o fic y a n ta , k tó ­
r y b y  u m ia ł p isać c z y s to  i c zy te ln ie , tu d z ie ż  z n a ł  
rc-gestraturę ekon o m iczn ą  i  m ó g ł b y d ź  u ż y ty m  do  
p o m n ie js z y c h  in teresów  p ra w n ych . K to b y  chcia ł 
z a ją ć  to  m ie jsc e  z n a jd z ie  in fo r m a c ją  w  R e d a ­
k c y i  K u r y e r a . ___________

3. M a ją te k  P on iew ież 'n a d  r ze k ą  sp ław ną  N ie -  
w ia żą  po k tórey  ba ty  P ru sk ie  pad  sam  d zied zin iec  
p rzy c h o d zą , i  zboże n a o n e  ła d u ją , o p ó l c z w a r te j

m ili od K ow na , a p ó ł tr z e c ie j  od K ie y d a n  o d leg ły , 
w  pow iecie R osieńskim  u> p a ra fia c h  W ie lk isk ie y  i 
Jasw oynskiey  po łożen ie  m a ją c y , d ziedzic tw em  w  ro­
ku  1818 d n ia  10 m ca  augusta  dekretem  podkom or- 
sko -exd yw izo rsk im  oddany B ogum ile  z  B ru n o u ó w  
S yruciow ey z  obow iązkiem  op łacen ia  p o sz lin  do 
trzech  tysięcy  srebrnych  rubli, o raz m iastu  K ow no- 
w i do dziesięciu  ty s ięcy  tak ichże , i  ró żn y m  obywa­
telom  w ięcey siedm iu ty s ię c y  srebrnych  rubli, je s t do 
p r z e la n ia , w  ja ko w ym  zn a jd u je  się dym ów  z dw or­
n y m  piętnaście, k tórych  m iaszkańce p oddan i odbyw a­
j ą  w k a żd y m  tyg odn iu  p a ń szc zy zn y  po  dn i sześć i 
nadto  la tem  p o  8 gw ałtów , oraz p rzę d ze  i inne  speł­
n ia ją  pow inności. M iasteczko , w  k tó rym  kościoł m u­
row any  z  n a jd o sk o n a lszy m  p o rzą d k iem  d la  odby w a­
n ia  w szelkiego  nabożeństw a, n a  które z  trzech  p a r  a- 
f io w  tu ż  p r z y ty k a ją c y c h  się obyw atele zg ro m a d za ją  
się, z  p ięc iu  d o m a m i p o  dw anaście  są żn i d łu ży n y , 
a  c z te ry  s z e r z y n y  m a jącem i, z  ko m in a m i w yp ro -  
w a d zo n e m i, g ą ta m i k r y te m i, w  k tó rych  po dwóch  
m ieszka  rzem ieśln ików , z  ka rc zm ą  w yg o d n ą , i  d ru ­
g ą  tu ż  p r z y  m iasteczku  na  gościńcu z  PPilkii do 
K ie y d a n , z m ły n e m  w odnym  i ko n n ym ,  oba repa­
r a c j i  po trzebnem i, z  d a w n ym  fru k to w y m , a d ru g im  
i  chm ieln ik iem  w roku  p r ze sz ły m  za łożo n em i ogro­
d y , w  g ru n ta ch  n a jle p s zy c h , bo p sze n n y c h , w ysie ­
w a ją c y  w  k a ż d e j  zm ia n ie  p o  dw anaście ż y ta , 1 p ięć  
beCZik p szę n ic y , s iana  do p ięciuset w ozow  uk&sza- 
ją c y  m roźnego , budow lą w szelką  zu pe łn ie  nonią p o ­
staw ioną  n a y  g ru n to w n ie j, to jest: dom em  m ieszka l­
n y m  d rew n ia n ym  , na  w ysokiem  podm urow aniu  o- 
p ie rzo n y m , są żn i dw anaście d łu ż y n y ,  o  d o  siedm iu  
s ze r zy n y  m a ją cym , p oko jam i w roku  p r z e s z ły m  0- 
ty n ko w a n em i,o kn a m i dubeltow em i,o ficyną  kuchenną , 
ze śp ich lcrzem  p ó łtrzec ia  p ię tro w y m  w r . p r ze sz ły m  
p o sta w io n ym ,  g ą ta m i k ry te m i , dw óm a sklepam i, 
lo d o w n ią , oborą  54 są żn ie  d łu g ą , s ta jn ią , w ozo­
w n ią , ko b y la rn ią  fo lw a rk ie m , zupełn ie  w yg o d n ym , 
brow arem  z  w ołow nią, chlew am i i p ta szn ik i, p e r z ą - 
d n em  zabudow aniem  gum iennem , opodal od w szel­
kich  budow li, to jest: gu m n em  nsietnem , dom em  z u ­
p e łn ie  od leg łym  do ln u  w yc ieran ia , dw óm a g u m n a ­
m i składow em i i  o d ryn ą , z fo lw a rk ie m  R eb zd zie  do- 
m ow  tr zy , a  czw a rty  w  roku p r ze s z ły m  p o sta w io n y , 
zam ieszkane, oraz ka rczm ą , w ysiew a ją cym  n a yn m iey  
po cztery  ż y ta , a jed n ey  p szen icy  beczek w  zmianie-, 
siana  m roźnego  do sta wozow zb iera jącem i z  d ru ­
g im  fo lw a rk ie m  w  roku  p r z e s z ły m  za ło żo n ym  d z ie ­
sięć za m ieszka łych  d ym ó w  i  k a rc zm ą  liczą cym , 
g dzie  ja ko  w  roku  p ie rw szym  posiano ty lko  ży ta  p ięć , 
a pszen icy  je d n ą  b eczkę ,g ru n tu  do trzeb ien ia  w n a j ­
w iększe j ilości m a ją cym , sianożeci obficie, p u szc zą  
nie ty lko  n a  budow lę, ale i p iłow anie  tarcic zd a ­
tn ą , oprócz k tórey  w szys tk ie  w yrażone fo lw a r k i m a­
ją  "wstęp n a  u ży te k  w o ln y  do p u szczy  w ięcey p ię ­
ciuset w łok lic z ą c e j, z  za śc iank iem  H  iku n iszka  ze  
dwie w łoki obszernym , g d zie  w  roku p r ze sz ły m  po­
staw iono chatkę 1 posiano  p ó ł beczki ż y t a ,  dusz  
m ęzkich  rew izk ich  osiem dziesią t dziew ięć, w łok gó­
r ą  siedm dziesią t m a ją c y m , gotęw ego grosza  c z te ry ­
sta rub. sr. p rzy n o szą c y m . Ż y c z ą c y  o n y  n a b y ć , 
n a jd o g o d n ie js ze  zn a y d z ie  w a ru n k i, albowiem po  u -  
m ow ioiiey cenie, obow iązany będzie ty lko  ilcść w y-



rażoną Spłacić Lub przejąć , a resztę do lat dziesię­
ciu i w ięcej trzym ać u siebie, opłacając corocznie 
punktualnie procetit.za wniesieniem pew nego bez­
pieczeństwa, jeżeli zaś kto jeden z  w yrażonych fo l­
warków chciałby nabyć tedy umowionę pieniądze  
nie aktorce , ale w rmeysce wyrażone w niesie , tra ­
ktować o orty ra czy  w każdym  czcsie z aktorką w w y­
rażonym  P onitw ieżu  m ieszkającą, gdzie ta km a p p y  
jako  też inwentarze kom munikowane będą. R oku  
1820 miesiąca maja dnia  i 3 .

Takowe uwiadomienie podające się do Gazety 
K uryera  Lit< ze wolno drukować poświadczam. P re­
zyden t Ziem . P tu  iiosień. członek opieki dworzań- 
skiey tegoż powiatu. Ig n a cy  Bucewicz.

1 P io tr  Ch or osz ew sk i  sędzia Ziern. W iłk o m ir ­
ski A ndrzey Bobrowicż P rezyden t Grodz. Zawiley- 
ski, Adam Jasieński P„ Ziem. Upit. Jak ó b 'I  owiański 
Pis. Ziem. W ileń. Bonifacy W in cza  Sędzia Grodz. 
Brasł. Stanisław Giesztor Sędzia Gr. Kowieński.

Oznaymujsmy tern naszem czteroniedzielnem 
obwieszczeniem, J W .  Antoniem u Prozorowi W o -  
jewodzicowi W itep .  i kaw alerow i,  oraz J W W .  
M ichałowi Tyszkiewiczowi Prezydentow i Sądg 
Granicz. Appell. Giiber. Lit. W ileńskiey, Woycie- 
chowi Pusłowskierfm aktualnemu stanu konsylia- 
rz o w i i kawalerowi, Józefowi Łopacińskiemu R o t­
m istrzow i b. kaw aleryi narodowey. sukcessorom 
zeszłey Wovciecbowskiey, H ipolitow i W ołkow i 
Prezyden. Sądu Grań. P t t u  W ileń . i dalszym 
■wszystkim kredytorom  i pre tensorom  do massy fun­
duszów J W . Antoniego Prozora  niemniey J W W .  
Józefowi Hrabi Załuskiemu Fligiel Adjutantowi J. 
C. K. M , Karolowi Załuskiemu,Kamer junkrowi Jego 
Im peratorsk iey  Mości, JO. Xiężney branciszce z Za­
łuskich Lul.omirskiey Szam. Jego Im peratorskiey 
Mości, Sukcessorom po zeszłey Jenerałowey Ilge- 
strom ow ey, Ottonowi Grafowi Ilgestromowi Jene­
ra łow i od Iń fan tery i i kawalerowi, Konstancyi 
z  XX. Poniatowskich Tyszkiewiczowey Mar. Lit., 
Annie z Tyszkiewiczów' Potockiey Koniuszyney, 
Andrzejowi T ow iańsk iem u , Karolinie m atce , Ed­
mundowi i Celestynie po tom stw u Sulistrowskim 
Kamer. Jego Im peratorskiey  Mości w assystencyi 
opieki i dalszym wszystkim.' debitorom. Iż sto­
sownie do remissy sądu Gł. ago Depar. Gubernii 
W ileń .  w  roku teraźrneyszym 1820 m arca  zakro- 
czoney, taxę  1 exdywizya Wszelkich funduszów 
J W .  A ntoniego  Prozora na  satysfakcyą jego w ie ­
rzycieli przeznaczającey, po medóyściu p ierw sze­
go zjazdu, w terminie z ninieyszego czteronie- 
dzielnego obwieszczenia przypadaiącym , niezawo­
dnie w komplecie prawnym do majętności Mazu- 
ryszek  w W ileńskim  Pcie połoźoney zjedziemy 
dla expediowama poruczonego nam rem issą sądu 
Gł. exdywizorskiego dzieła.

Roku 1820 miesiąca czerw ca 8 dnia W o ź n y  
podpisany św iadczę, iż tego obwieszczenia cztero- 
luedzielnego kopiie z instancyi W  W .  P io tra  Cho- 
roszewskiego Sędziego Ziem. VV iłkomir. A ndrze­
ja Bobrowicza Prezyden. Grań. Zawiley. Adama 
Jasieńskiego Pisarz Ziem. Upit., Jakóba Tow iań- 
skiego P isarza Ziem. W i le ń ,  Bonifacego W in cz y  
Sędz. Grodz. Brasł., Stanisława G iesztora Sędz. 
Grodz. Kowień. J W W .  Antoniemu Prozorowi 
W oje  w. W itep .,  Michałowi Tyszkie wiczowi Sądu 
Grodz, appell. W ileń . Guber. Prezydent.  W oycie-  
chowi Pusłowskiemu aktualnemu stanu konsylia- 
rzowi , Józefowi Łopacińskiemu Rot.  kaw. nar. 
sukcessorom zeszłey W oyciechowskiey H ipolito ­
w i Wołkowi Prezyden. Sądu Grań. P t tu l  W ileń . 
Konstancyi z XX  Poniatowskich Tyszkiewiczo­
w ey  Mar. Lit. Annie z Tyszkiewiczów Potockiey, 
Andrzejowi Towiańskiemu, Karolinie m atce  , E d ­
mundowi i Celestynie nieletniemu potom stw u Su­
listrowskim Kamer. Jego Im peratorsk iey  Mości 
jednyrń oczewisto w ręce, drugim 11a possesyjach 
w  mieście W iln ie  będących , a zaś J W W .  Józe­
fowi i Karolinie Hrabiom Załuskim, JO. Xiężney 
Franciszce z Załuzkich Luboinirskiey Szam. Jego 
Im pera to rsk iey  Mości, sukcessorom Jenerałow ey 
Ilgestroinoweyi Ottonow i Grafowi Ilgestromowi 
Gener. od iufanteryi i kawał, oczewisto w maję­
tności M azuryszkach w_ Peis  W ileń . połoźoney,

w tradycyyney  possesyi hędącey podałem i o zież- 
dzie sądu exdywizorskiego do majętności M azury -  
s z e k , w terminie z obwieszczenia w ypadającym  
©znaymiłem.

M arcin Kuczyński W o ź n y  S. Grodz. P . W ileń :  
Roku 1820 mca junii 8 dnia przed aktami Ziem: 

P t tu  W ileń . stawając' osobiście W o ź n y  M arcin 
Kuczyński tak o w ą re lacyą podanego obwieszcze­
nia zeznał. Przyjąłem Jan Ź ien k o w ic zW . Z. Reg., 

Ze takow e obwieszczenie w druku p rzy  Ku- 
ryerze  może być zamieszczone poświadczam U r­
ban Jazdowski P. Z. W .  i kawaler.

O głasza się po raz d rug i i  trzeci.
2 Od R zą d u  gubernialnego L it. Grodzień. ogła­

sza się iż w tu te js z e j  gubernii pcie Grodzień. z n a j ­
dujący się klucz H orodecki, na leżący do obywate­
la  PVredta, za  należność bankową, naznaczony z pu­
blicznego targu na przedaż ;  dla nabycia go w zy­
wają się życzący , którzy zechcą przybydz dla licyta­
c j i  do tego gubernialnego rządu , na term iny: dnia  
6, 7 i 8 następującego mca julii; a dla przetargów  
za  trzy  miesiące od dnia  wydrukow ania ogłoszenia  
w gazetach Sankt-Petersburskich. S tan  wspomnia­
nego klucza i ilość dochodu, okaże się w p rzy łą cza ją -  
cęy się tu wiadomości. M a ja  11 dnia  1820 roku.

E xpedytor Krupowicz.
i Specyfikacya rocznego dochodu z  arendy ka r­
czem ne i z wysiewu ozimnego i jarego zboża li­
czą c  po 4 ziarna n a in tra tę  a  5 nausiew , w Horo- 
\deckim kluczu. D n ia  16 stycznia  1820 roku.

Zboże ozime
Posiano na  1820 rok ży ta  65 be 

czek 2 szanki j  g garcy, licząc na 
4 ziaćna, wypada  262 beczek, sza  
nek  1, po zł. 28........................... 7343

— Pszenicy beczek 9, szanki 3, garcy  
18, licząc na  4 ziarna, w ypada  3g 
beczek,2 szanki, po zlot 56 . 2212

Zboże jare.
Posiano ży ta  jarego  4 beczki 3 

szanki 9 garcy, licząc p o i. ziarn  
w ypada  19 beczek, 1 sza n k ,p o  24 
zło t..................................................... 462

— P szen icy ja re y  3 beczki 2 szanki 
27 garcy, licząc po  4 ziarna, wy  
pada  i 4 beczek, 3 szanki, po  48 
zł. . . . . . . . .  * 7  ®8

-  Jęczm ienia i orkiszu  i 4 beczek, 
szank, 9 garcy, licząc po 4 ziarna  
w ypada  57 beczek, 1 szank, po 24
z ł ........................... .....  x374

-O w sa  117 beczek, 9 garcy, licząc 
po  4 ziarna , w ypada  468 beczek 
1 szank, po  16 zł. . . . 7492

 Grochu 2 beczki 9 garcy, licząc
po i  z ia r n a ,  w ypada  8 beczek, 
s za n k , po 28 zł. . . . . 201

 G ryki 1 beczka, 3 szanki, 9 garcy
licząc po  4 ziarna, w ypada  7 be­
czek 1 szank, po 24 zł. . . 174

Siano.
M orożnego 1 &o wozow , każdy po  8

zł. . ............................ .....  1200
Błotnego )3  w ozow , ka żd y  po

zł. . . ............................
drendy karczem nej zH orodca  i 5oo 

z dwóch wieyskich. , . i 54o
C zynszu z  miasteczka  . n o 8 g r .  le  

ze wsi. . . . i 568 gr. 24

złote w

g555

io ,44 i

w ogóle wszystkiego  27,282

1575

5717

"E xp ed yto r Krupowicz.

2. Oświadczenie z  processem W . J P a n n y  T e­
k li  S traszew iczów ny za  w iedzą opiekunów fV IV .  
T hadem za  Szem iotha  M a rsza łka  S za w el., Ig n a ­
cego S traszew icza  C hor. b. Rosień. i A n to n ieg o  
Ostrowskiego Sekr. G ranicz. Rosien. na IV tV .  
J P P . D am azego , Ignacego braci S traszew iczów  
uczynione w następney rzec zy , w  foku  1807 ift



7 ir i  w  dobrach P o szu szw iu  w  P łcie  S zaw el. le­
zących , um arł ś. p. Jan  S traszew icz oyciec ż a lą ­
c e j  się T ek li S traszew iczów ny , oraz D a m a ze g ó i  
lgnącego  braci, A n n y ,  W incen ty ,, W ik to r j i  sióstr 
otraszew iczó tu , w tym że  roku 1S07 in gbri na ­
s ta ł  akt iniffentacyi w szelkiego m ają tku  po śmier­
ci oyca pozostałego 'przez opiekunów dopełniony, 
w  Z ie m . Szaw el. obla tow any, k tó ry  okazuje w  fu n ­
duszu  o yc zys tym  znaczną  ruchomość w dobrach 

, P oszuszw iu , o ra z  znaczne ka p ita ły  u różnych o- 
byw ate li na  obligach będące, z łe g o  funduszu  o j ­
czysteg o  siostry  o św ia d cza ją ce j się. W incenta p ier-  
te iey  za  A dam em  T y szk ą  , dopiero za  K azim ie­
rzem D ąbrow iczepi, _ W ik to r y a  za  A ntonim , A nna  
z a  W incen tym  bracią O strowskiem i w  zamęśęiach 
zo sta ją ce , na tym czasow ą exd o ta cyq  nim  bracia 
o !':a ł. D a m a zy  i Ig n a cy  S traszew iczow ie dóydą  
la t  zupełnych z summ na obligach będących do­
kumentem p rzsz  opiekunów w y d a n y m , d o sta ły  iw u -  
dzia le  po 20 ,000  z ł .  d o szed łszy  do la t zupełnych  
bracia D a m a zy  i Ig n a cy  S traszew iczow ie, oprócz 
ruchomości w  dobrach P o szu szw iu  b y ł e j , summ  
o jc zy s ty c h  p rzeszło  1 0 ,000  czer. z ł .  ściągnęli i  
w. sw oich w idokach u ż y l i ,  z fu n d u s z u  takim  spo­
sobem w  znaozney m assie uszczuplonego, dobra  
U p ity  w  płcie Upiek, z  e x d y w iz y i  S trzednickiey ,  
fo lw a rk  Ju z in  w ptcie W iłko m ir . z  e x d y w iz y i  R o ­
g o w s k ie j  dane, p o zo sta ły  we w ła d a n iu  obżał. bra­
ci S traszew iczów  i  niektóre sum m y pom niejsze  
w  z n a c z n e j części niepew ne, ośw iadczająca się 
ótraszew iczow na w  sw o je j  należności p o sa g o w ej 
uw a ża ją c  je d y n ą  hipotekę na fo lw a rku  Upicie i  
Juzin ie  oraz summkach \nieściągniętych ju Ł  rę­
cz nenii d łu g a m i p r ze z  braci onerow anych, g d y  i  
sio s try  zanięzne nie są zupełnie w yexdotow ane, a 
fu n d u sz  na odpow iedź ż a łu ją c e j uszczup lony do-  
dostrzegając, zęb y  się o w e j  w ięce j n iezm nieysza ł 
ja ko  n ayp ierw sza  kredytorka  ze krw i po o jc u  za ­
w iadam ia  powszechność o s w o je j  p o sa g o w ej n a - 

/ L-zności z  procentem z a le g a ją c e j , a z tąd  aby ob - 
sa ł. Ignacem u i D  amaze mu ó traszew iczom  nikt 
kred y tu  n ie u iy c za ł, o dobro Upitę i  Ju zin  umo- 
•wy ż a d n e j  nie zaw iera ł, siebie na szkodę i proce­
der nie n a r a ż a ł , n in ie jsze  ośw iadczenie do t r z y ­
k r o tn e j  a w iza c y i w  Gaz. Kur. f i l .  podaje i  one 
w łasnoręcznie aktorka  podpisuje. T ek la  S tra sze -  
w iczów na  , roku 1 8 2 o m za m aja  5 /  dnia przed  
a kta m i Z iem . P tu  Rosień. staw  a j ąc obecnie W J P .  
Jakub Bereśniew icz Suki. Sądu Z ie m . Rosień. R otm . 
b. w o jsk  P o l. takowe ośw iadczenie (p rzy  opłacie 
p o sz lin  u ka zn ych  kop, 5 o) do akt poda ł. P r z y ­
ją łe m  A n to n i P aszkiew icz Z iem .\R o śień . R egent.

IV in ieysze  oświadczenie w  G az.K ur. L ilew-wolno  
umieścić św iadczę Sędzia  Z iem . P tu  Rosień. T o ­
m a sz T y szk iew ic z .

2 E xcerp t ośw iadczenia z  prtMokułu P o to cz­
nego Sądu Gł. W ileń . 2g o  D epart, w  dacie n iż e j  
w y ra żo n e j zapisanego pod  pieczęcią tegoż Sadu  
ju n ii 4  dn ia  1820 w ydań .

R o ku  1820 ju n ii  2 dnia. IVa Sądzie  G ł. W ileń .
2 go D epart, stawając osobiście adw oka t teg o ż  
Sądu Płus-zezewski oświadczenie poniższe na her­
bow ym  papierze pisane zan iósł i  one <jo w pisania  
w  protokuł podał ja ko w e tak  sie w yra ża : o św ia d ­
czenie w  ’mieniu byłego  p isa rza  Z iem . P tu  Szaw el. 
IV . M ich a ła  Górskiego c zy n i się w  rze c zy  n a ­
stęp n e j: dow iadująo  się W . M ichał G órski ze J W .  
S te fa n  G rużew ski ch o rą ży  Szaw elski, dziedzic  dóbr 
Z d w o w  w pcie Szaw el: leżących, d la  ukończenia  
spor o w granicznych  m ied zy  tem i dobrami a p rzy -~  
legającem i do nich w łasnościam i W IV . K a ro la  
K rzeniow skiego  i  Jó ze fa  R yń sk ieg o  Sędziów  Gran.

Szaw el., opisał się z tem i osobami na  kompromiss 
którem u w szystk ie  różnice ziemne do ostatecznego  
rozsądzen ia  odda ł, g d y  ja k o  tra d y c y in y  possesor 
w iosek J IV . G rużewskiego p od  Sąd  tego kom pro- 
m issu oadanych, do opisu na kompromis n iew zy -  
w a n y  1 n ienależący; s łu szną  ma obawę; ażeby te 
opisy n iebyły  na szkodę je g o  utw orzone, ośw iad­
cza  się zatem  i  osoby interessowane ostrzega , że  
dekret Sądu kom prom issarskiego, je że lib y  ten 'usz .  
czuplał obszary lub w y g o d y  w iosek w  tr a d y c j i -  
n e y  possesyi ośw iadczającego się zosta jących , z a  
czynność  urzędow ą i  obow iązującą uw ażać nie- 
będzie, lecz owszem w  p r z y z w o ity m  m iejscu  bu- 
rzyć  go  niezaniedba. U  tego ośw iadczenia podpis 
następny, w  im ieniu aktora za p ro źb ą  z  w yra żo n e­
g o  polecenia i  ja k o  p lenipotent podpisuję się M a ­
c ie j  P łuszczew ski adw. Sądu G ł 2go D epw  t. m i e ń .

Z g o d n o  z  protkułem  p o to czn ym  św iadczy  Sekre­
ta r z  D obrzański. J

To  oświadczenie*jako w  S ą d z iep rzy ię te , może 
b yć  i w  gazec ie  pomieszczone Sekretarz D obrzański.

5 . E xc erp t ośw iadczenia z protokułu  potoczne­
go Grodz. P ttu  Upit. w dacie p o n iż e j  zapisane­
g o , i w tym że  czasie pod p ieczęcią  urzędow ą stro­
n ię  w ydań.

Roku  o miesiąca februaryi i  8 dnia. P rzed  
A ktam i Grodz. P tu Upiek, obecnie stawając n iźęy  
podpisany, proces na J IV IV . K azim ierę matkę Jó­
z e fa  syna  Straszewiczów b. m arsza łkow ey i m ar- 
sza łkow icza  U piek• zapisuje w następney okoliczno­
ści: w roku przeszłym  1819 ia łłc y  'delator będąc 
p ieczę tarzem  do kilku  obligow, p rzez  zeszłego J W .  
Józefa  Straszew icza b. Podkom: Upiek. , m ianow i­
cie do dwóch IV . P iotrow i D ow gia łłow i Sowietni- 
kowi, i  S trapczem u P ttu  Upiek, w ydanych. Po k il­
kakro tn ie  do kom m issyi śledztw ienney w m ajętno  • 
ści K uciszkaęh ew yttującey, niew łaściw ie był p o ­
ciągn iętym  (co do tey ka tegoryi ża łu jący dela t. 
referu je  się do m anifestów  roku 1 8 19, w G rod-ie U- 
p ick  p rzez  jego  zaniesionych). A  ze od rzete lno ­
śc i i sum iennego przekonania  nie odstępuje i od ­
stąp ić  n ie m yśli, przeto  oświadcza, że żadr.ey u -  
stronney in sy n u a c ji słuchać nie m a postanowienia-, 
ze  je s t ustnie i  oczewisto p rzez zeszłego Józefa  
Straszew icza b. Podkom . Upit. da tychże obligow  
W . P iotrow i D ow giałłow i Sowiet, i Strapczem u  
Upiek, w ydanych  proszonym  pieczętarzem , to jest: 
do pierw szego na rubli srebr. 6,000 roku 1815; 
do drugiego  na czer. zł. 8,0*0 roku  2816. N a - 
koniec w każdym  m ieyscu i przyzw o itym  de fo r o  
ubiquinario Sądzie, jeże li sprawiedliwość i  praw o  
tego w yciągać będzie) juram entem  wszystko stw ier­
d z ić  naysolenniey deklaruje. Takow y process aże­
by naw et do pow szechnej w iadomości doszedł,w  G a ­
zecie Kur. L it. dla ogłoszenia umieścić żal. delat. 
postanowił, i  or.y w łasną podpisał ręką  (w proto- 
kule podpisano) M icha ł P iler  Porucz. woysk Fol. 
i R egen t Sądów G ranicz. P ttu  Upiek.

Z g o d ziłem  z P rotokołem  p o tocznym ' Grodz. 
P ttu  Upiek. Regent. F ranciszek W ojtk iew icz .

R oku  1820 m arca  7 dnia , że takowy procót 
m oże bydź p rzy ję ty  do G azet Kur. L it. poświad­
czam . P isa rz  Grodz. Upiek. A n ton i Olechnowicz.

2. W yjeżd ża  za  gran icę  do wód we W łoszech  
i  we F ra n c ji  będących , dla wyleczenia zdrow ia  
Szlachcic i obywatel gubernii w ileńskiej Jan  L i -  
chodziejewski.

3 . W y je żd ża  za  granicę do Prus do m iasta  
Królewca w in te ressie J W . H rabi M ichała  T ysz­
kiew icza szlachcic P io tr Skinder z będącym  p r z y  
n im  służącym  F ranciszkiem  Łapo na m iesięcy 5.


